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Biuro  
Detektywistyczne NR 2

TIRIL

Prawdopodobnie największa twardzielka w Elvestad. Odważna, gdy inni się wahają. Pomysłowa i wysportowana, dobrze ogarnia komputery.

OTTO

Prawdziwy pies tropiący,  ma nosa do tajemnic.

OLIVER

Superbystry detektyw. Widzi 

to, czego nie widzą inni. Lubi 

jeść i rozmyślać. Ma smykałkę 

do techniki. Zaradny i żądny 

przygód.
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og kikket i den retning politibilen hadde kjørt.

«Det har vært en tyv i boden min,» for-

klarte Nanna Teigen. «Det er et mysterium, 

både hvordan og hvorfor noen har gjort 

det. Alt som er stjålet  

er noen verdiløse, 

gamle vaser. Men 

politiet hadde ikke 

tid til å undersøke 

det nærmere.»

NANNA TEIGEN

Lubi pielęgnować swój ogród, ale 
sprzątać już nie.

MIRIAM ALAMSEN

Jest zapominalska i wierzy w skrzaty. 

Mannen skulle til å si noe mer, men ble 

stående med åpen munn.

«Det var rart,» sa han.

«Hva da?»

«Jeg tror dere har rett,» sa Henrik Gloppe. 

HENRIK GLOPPE

Zapalony wędkarz z wielką, zagraconą 

piwnicą.

SPRZEDAWCA ANTYKÓW NILSEN

Brodacz i właściciel sklepu ze starymi 

używanymi rzeczami, zwany też 

Rupieciarzem.

VIDAR KLEPP

Rozdrażniony kierowca autobusu, 

którego lepiej zostawić w spokoju.

bevegelse slik at den ene vasen falt ut og 

ned på fortauet.

Oliver plukket den opp. Den var like hel.

«Hvor har du kjøpt dem?» spurte han og 

satte den tilbake i vinduet.

«Aner ikke,» svarte mannen. «Da må 

dere høre med kona mi, og hun bor ikke her 

lenger.»

inn. En mann kikket opp bak disken. Han så ut som en nisse, med grått hår og nesten helt hvitt skjegg. Veggen bak ham var full av klokker i ulike størrelser. Ingen av dem viste samme tid.
«Kan jeg hjelpe dere med noe?» spurte han.

65

det stablet esker på rekke og rad.

«Lysestaken sto der,» sa hun og pekte på 

toppen av et skap. «Den var sort og hadde 

fem armer.»

«Armer?»

«Det var plass til fem lys,» forklarte  

Miriam.

«Når oppdaget du at den var borte?» 

spurte Tiril.

«For to dager siden, da jeg begynte å rydde  

her. Først tenkte jeg at det var Skrotnissen 

som hadde tatt den, men den er og blir borte.»
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Rozdział 1

PACZKA

Oliver stał przy skrzynce na listy i  zrywał 
papier z paczki, która właśnie przyszła do nie-
go pocztą. Zawierała dwa flamastry i latarkę.

– Możemy pisać nimi do siebie tajne wia-
domości – powiedział. 

Otto pobiegł za kawałkiem papieru porwa-
nego przez wiatr. Ogon postawił na sztorc. 

– Jak to? – zapytała Tiril. 
– Są na atrament sympatyczny, czyli taki, 

którego nie widać – wyjaśnił Oliver, unosząc 
flamastry. – Można go odczytać jedynie w świe-
tle ultrafioletowym – dodał i włączył latarkę.
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Szkiełko latarki zmieniło kolor na niebie-
ski, ale nie padło przez nie żadne światło. 

– Nie działa – stwierdziła Tiril.
Oliver obrócił urządzenie i spojrzał na nie.
– Działa, tylko światło jest niewidzialne.
Tiril parsknęła śmiechem.
– Ktoś cię wykiwał – powiedziała. – Niewi-

dzialny atrament i niewidzialne światło. 
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– Ale to prawda – obruszył się Oliver. – Pro-
mienie światła ultrafioletowego są jak promie-
nie kuchenki mikrofalowej. Nie da się ich zo-
baczyć. 

Zdjął nasadkę z jednego flamastra i napisał 
coś na kawałku papieru pakowego. Następnie 
na niego poświecił. 

Oczom dzieci ukazała się cyfra dwa.
– Super, co? – zapytał Oliver. – Jeszcze le-

piej widać po ciemku. 
– Ale jak to działa? 

Operacja Rupieciarz.indd   11Operacja Rupieciarz.indd   11 07.11.2020   17:17:0707.11.2020   17:17:07



12

– We flamastrze znajduje się specjalna sub-
stancja, która lśni, kiedy padają na nią pro-
mienie ultrafioletowe. 

– I po co nam to? – dopytywała Tiril.
– Przecież mówiłem – wyjaśnił Oliver. – Do 

pisania tajnych wiadomości.
– Jakich? – Nie możemy po prostu wysyłać 

sobie SMS-ów, jak zawsze? Przecież nikt inny 
ich nie czyta.

– W ten sposób możemy też wykrywać fał-
szywe banknoty – ciągnął Oliver. – Używa się 
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w nich tej samej substancji. Wystarczy na nie 
poświecić, żeby sprawdzić, czy są prawdziwe. 
Każdy detektyw powinien mieć taki sprzęt.

– Drogie to było? 
Oliver napisał coś na swojej dłoni.
– Dwieście koron – odpowiedział. – Patrz! 

Nadaje się do każdej powierzchni.
Uniósł rękę. Tiril odwróciła się, żeby od-

szukać wzrokiem Ottona. Stał na końcu ulicy 
i właśnie pogryzł na kawałeczki papier pa kowy.
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– Otto! – zawołała dziewczynka.
On jednak nie słuchał. Stał z postawionym 

ogonem, patrząc uważnie na coś po drugiej 
stronie ulicy.

Tiril i Oliver podeszli do niego. Na podwór-
ku domu naprzeciwko parkował policyjny ra-
diowóz. 

– Odłóż te swoje niewidzialne sprzęty – 
szepnęła Tiril. – Coś się stało.
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